
fi" tram em 89 Gazety 
nttregpondenta Warsz: s

1318 r o z m a i t o ś c i .
N U M  E R  46.

■ , V  . • y  . - • !

—  i- ■ ■ ■ ’ lfl  — 1

I.
List lerzego Radziwiłła do Zy­

gmunta III. pisany r. 1625.
i

( List ten  um ieszczony w Pam iętn iku  Lwovr- 
•kirn a w cięty  z ręko  pis mu w ieku JCVli, z b ib h ió .e -  
ki Ant. H r. S tadn ick iego , ieże li ma bydź zro zu - 
tuialym , -wymaga, d la  zaw iłości ok resow , p ilney 

lrwaRi czy te ln ika . )

55List od Xięcia Jo. Ms. Radzi- 
t Willa Het. polnego W. X. 

L. do Króla IM C.“

„  Pod ter. właśnie czas, kiedy się tu w 
LtVtie publikować za czę ło , żes W. K. M. 
**ui»nego P. Wojewodę wdeńsk eg o  s )n a l* z ł  
^óry wielkie Hetmaństwo, z więtszym pono 
na mię niż na nieprzyjaciela postronnego ape 
lytem przyiąf; pod ted  mówię czas, G ustaw *) 
nî i§tności m oie przy granicy fcurlandskiey, 
s*m osobą swą ogniem i mieczem płukał, a 

i Bierze o b ieg ł, i kilka dni ich p o tf- 
zme dobywał, ale virtute obsestorum reiec- 
tUs> irrito conatu nie bez hańby Szwed od 
!4pić musiał —* poznałem tedy na ten czai 
âti mei saevitiam że  oraz z iedney strony, 

Pfzez’ w . Jf, M. honor i existiraatia m oia, 
Sliie ullo m eo delicte poniżona, z  dnigiey  
strony patriinonium m oie przez nieprzyjaciela 
postronnego zniszczone. Przyszło mi teź po- 
^yslić skąd po hoiiz ły  raticinift wielkim nie*

 ̂ Gustaw Adolj Kroi Szwedzki, bochater 
trzydziestoletniej wóynj.

którym ludziom , którzy mi przeń kiHoi lat.
.wróżyli: że  buława polna eo  fine konferow a­
na mnie, aby potem per dedecora mea wigt- 
szem Hetmaństwem Ca to w »aSrod? sińzb ko­
sztów i str.t moich, których wiem iż dla W. 
K. M. i Rpltey żaden nad mię więtszych  
nieczynił) Uispensnwano. Na ostatek musin 
łem się zadziwuwać quo fato kraierw naszych  
obrona, choć matur i  us według, uchwały sey- 
mowey, i prozby naszey bydź m o g ła , aż  
torąd zw lokła  się, pokiśmy (q u i primo ictui 
hostis patebam us) iii praedam p o sz li, i p oe- 
nas cupidae pacis odnieśli. Ia to iednak u* 
trumque fero, bo od Boga i od W . K- M» 
pomazańca iego poszło ale ieźe li ta depre» 
sya osobey mew, i insze m oie całamitates- 
wielu drugich cińum  fata za scbą niepocią- 
gną, w krótce cyrzymy- Wtem i i  principes 
in Republica wiri, ces inszego W aszey K. M. 
około obrony naszey radzili, a le żeś W. 
K. M- pcsthabito eorum consilio, hsnc Me- 
tamorphosira w urzędach wojennych mimo 
zwyczaiu wielu wieków uczynił; a to i  ten  
pierwszy przyniosła pożytek , że nieprzyjaciel 
wziąwszy o niey wiadom ość, znowu do Bierz 
iterate daleko potężnieyszą niż przedtem w y­
prawą uczynił, zamek obiegł, i cum insulta- 
tione ad praesidiarios wskazał, żeby się zda­
li a niespodziew«li odsieczy, bo prawi, wasz 
Pan z regimentu w oiennego wyzuty będąc 
nie będzie m ógł, a kolega na z ło ść  iemu 
będzie chciał o  was radzić, Jednak non ter- 
ruit tymi „łow y oblężonych którzy ihężnie 
durris.'imos impetus wytrzymywali; ale tak się 
był na oppughacyą przygotował nieprzyjaciel,
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że  nie ty lk o  Bierzom ale 1 naypotęźniey- 
szey fo r tecy  m ógł bydi '  eiężki; woyska na­
der  kommunnego w którem bardzo m ało  
Szwedów było miał nad 8 c o o ,  obóz swóy 
tak  wałem  między stawem i rzeką ufortyii- 
kował, ż eby  go w  nim, tak  iako zamku do 
bywać było trzeba. Z osobna laufgraby k o ­
ło  zamku, p e r  longissima stadia sowite rzu> 
cił, iedn t  co ludzi iego  od zamkowych w y­
c ieczek , drugie co od pola odsieczy broniły 
a  od  tych Laufgrabów po taleru od sążnia 
p łacił, aby tem  prędz^y stać mogły; bateryy 
nad samemi przekopami pięć postawił i z nich 
zamek k o ła ta ł ,  a azostą na pagórku wynio­
słym z k tórey zamek w e w n ą t r z  strychować 
mógł, kartanów wielkich miał dziesięć, puł- 
kartanów dwa, inszych dział niemałą liczbę. 
Dzień i noc speciem szturmów czynił i lu. 
dzi do wałów pędził, fatyguiąc oblężeńców 
(  których się tam nie nazbyt wielka garść by­
ła  zaw arła) i żadnego nie tiaiąc im w ytchnie­
nia, osuszaiąc laufgraby swoie wody w sta -  
wie upuścił, zaczerń wody w zamkowych s tu­
dniach niestawać poczęło; ad istas angustias 
przymiesżały się były choroby  ciężkie, bo P. 
Kunczewioz Rotmistrz Yf.  Jf. M. wprowadził 
był na zamek kilkadziesiąt wybrańców upitskich 
zapowietrzonych, którzy gdy bardzo mrzeć 
poczli, musieli zamku ześdz, a drugich zdrowych 
zarazili. A to  iednak w takich biedach pras-  
S i d i a r i i  (jako  z pilnego examinu i samychże 
nieprzyjacielskich ięzyków i z przedawczy- 
ków mam wiadom ość) dosyć z siebie czynili 
baterye  nieprzyiacielskie znosili, działa mu 
psowali,  na wycieczkach ięzyki brali i z szańców 
wypierali g o ;  a le ,nastąp iła  extrem a necessitas 
k tó ra  im spem salutrs e t  defensionis w ydarła ,  
bo  nieprzyjaciel ze dwóch stron słabszych 
przekopy opanowawszy, strzelbę poboczną 
odiąwszy, sztakiet którym w przekopach wał 
( b o  murem tylko trzecią część zamku była 
obw iedziona) obstawiony, kolam i,$ wieńcami j

i rozmaitymi ognistymi przyprawami dla za- 
palenia o sypa ł ,  gaieryą do Łolwerków po­
czynił i wał skpował, i prochy zasadził, 
po tem  m ore  miiitari p o s ł i ł  do oblężony h 
na w olą  _im d.iiąc, ieżli o j  niego obside* 
wziąć a swoich deputatów na oglądanie sapy 
wysłać będą chcieli, czyli też  in expugnstione 
extremam fortunam pati. Obrachotya.fszy **? 
z silami swoiemi, wysłali dwie osobie d  
których s:ę potem dowiedzieli, za  i n e r i t a b i "  

le  discrimen; tcn iem  rozumiejąc że lepimy 
gardła swe na iepszą Waszey K. M. i R*e* 
czypospolitey posługę zachować niż ie„ ta® 
ważyć, gdzie obrony  żadney nie było n«' 
dzieie, zamek w żywność, armatę, prochy* 
kule dobrze opa trzony  z wielkim moim ż*' 
I e m , i  nieoszscowaną szkodą kpodali, bo choć 
•Cu ta<cie necessitates premobant, wolałbym był 
iednak aby wszyscy trupami byli zostali, niż 
po straconym zamku żywo zeszli. Puścił icb 
nieprzyiaciel z chorągwiami rozpostartemi, * 
jębn"mi i ręczną armata; insze wszystki® 
rzeczy przy zamku in praedam iemu zostały- 
Zal niedopuści wypisować quanta clades
fortunis meis illata, a nawet nie nalazłoby U 

drugich, fidem co mnie ubogiemu (7) szlach­
cicowi z Bierzami zginęło; te raz  "wszyscy
spectant, wszystkich pociech i ozdób moich 
naufragium , a podobno drudzy in sinu ri- 
dent, ale w krótce csrendo cognoscetur co
na Bierzach wszystkiemu W, X. L .  należało- 
Mcmi prywatnemi siłami n ie b y ła  rzecz po­
dobna bronić; a od W. K. M. natenczas gdym 
prosił ( a  prosiłem ieszcze in Majo) nie
sylko nie dana, ale  ieszcze interdyktetn d<ł skar' 
du przysłanym zabroniona nam obrona, u* 
kazałeś nam potem W. K. M. obronę i r* ' 
tunek u P, Woiewody WileleńśŁiego, gdyś my 
iuż byli wszyscy zginęli alę jako t a n  r a t u n e k  

w  Tołoczynie  pod granicą moskiewską uka­
zany m ógł sa lrare  tych, nad którymi nieprzy ' 
iaciel p rzy  kurłandzktch g ran icach , ^wilkomie*'
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skim i upitskiem k ;a ie m ,  pastwił się ogniem
1 mieć-em? A tom ia go  ."przecie stamtąd 
2*sięgal, a le  f rn s ira , bo skoro nieprzyjaciel 
Pierw .,;y raz  pod B e :ze  podstąpił,  że 
lni discrimine zamek versstur i zą pod 
n,6przyiaciela idę dałem mu z n ać ,  ale 
ludzi bardzo o  m •:!e m am ; ukazałem naosta* 
tek iąko wiele na tem należy  żeby mi co- 
kolwek żołnierza p rryB ał,  bo i Bierze ce- 
i*ritste ratować, i Gtistawa libcre palantem 
2askoci;yćby się w polach’ mogło. JSawtt 
ni,*sto pos łku ku więtszemu uszmu żalowi i 
k°ntempt;owi, pisał uniwersał do jP- Mierskie-

• P. Szwołyńskiego ( S t a r o s t ó w ) ,  którzy 
«h°r^gW;e rooie usarskia iednę w Nówogrcd- 

drugą w  Mińsku z b ie r . l i ,  zowiąc to swo 
dolnym zaciągiem , ro kazuiąc ustępow ać, la- 

rozpuścić, żywność na pocz ty  wybraną 
^°zakcjtn swoim oddać ;  żadną ignorancyą nie 
hiogt się w tey  rniarze uwieść, bo mimo tó  
2e P* Szwołyńskiego i [iego dawne rycer- 
*̂ *e zasługi znał bardzo d o b rze ,  i o P. 
^ erskim wiedział źe  nigdy^ swawolnych kup 
1,1 e wodził ,  ale W aszey K. M. sławą dbbrą
2 dzieciństwa s łużył,  dwa kroć w więzieniu 
^8*nskiem był, zaczem roku 1623 z łaski

’ &• M. a z uchwały Seymowey ratunek, 
**a swe kupno ze  skarbu S p l tey  o trzym ał,  
a*e też dobrze wiedział* że  się tam moie 
**®sne towarzystwo zbierało , bo ich lista- 
^ 1 Prywatnymi rozrywał, kontentaeyami, o- 
_Iełnicami, p rom ocyam i, aż  i groźbami do 

Slebie przewabiał, i czemkolwiek mógł opti­
mum meiim studium ku oyczyżnie impedio- 
***• R sczże  stąd sądzić W. K. M. iako się 
*ZczęsIiwie nadaie ta  moia depressya; by 

kto inszy w honorze i exystymacyi był 
^ rzy w d zo n y  (p o n o  iako te g o  siła przykła- 

0,lr non atten to  nroprio discrimine )  wszystkoby 
2*emię porzucił , i więceyo* sobie niż o publi- 

«»yślił. L ecz  miłość moia ku oyczyżnie,
1 Wezera do służb W. K. M. och o ta ,  tak

mię na ten  czas cierpliwym i prywatnych ż a ­
lów niepamiętnym m isć ęhcia ła , żem nie t y l ­
ko człeka tego  któregoś im W . K. M. prae-  
fo row ał,  za starszego kolegę przyznał i 
posiłków o l  niego rek  wirowałem, aletn też  
pio alfectu calamitątes oyczyzny przeglądając 
wiernie teg o  ża łow ał,  że Odio personae m eae  
oddanie tey  buławy przyszło  ad maturiatem 
m u era r 'u m  nostrarum za trzy m ać , mogąc ią 
albo na S e jm ie  albo prędko po seymie, 
p rzed  niebezpieczen twem i zgubą naszą t e ­
m uż, co i te raz  kandydatowi oddać. Iesczem 
i to  uczynił że  z kilka set człeka ( b o  mi 
się były drugie ehotągwie moie nie ściągnę­
ł y )  wymknąłem się był pod  nieprzyiaciela, 
chcąc rozsypane obywatele do kupy zebrać i 
głowy moiey załogą d e p o p u la t e  n ieprzy ja­
cielskie odwrocie; bo iakom pokoiu gdy po- 
koy byd-ż mógł szczere oyczyzuie życzył, cho- 
cem, pokojem mgdy nie ubezpieczał, alem  się 
zawdy przy pokciu obrony i gotowości w o- 
ienney domawiał, tak gdy do  woyny przyszło  
riiedr.łem się nigdy do służb W.  K. M. i Rze-- 
czypospolitey uprzedzić. Ale więcey to  p o ­
no ważono abym ia był z regimentu zepchnio- 
ny i do tego  upadku przywiedziony, niż żeby 
cyczyzna z służb moich ratunek i pociechę 
odnieść miała. Bo i W. K. M. pogardziłeś 
ochotą moią choć się ześdż m o g ła ,  i tu  p o ­
wiaty popraktykowano (w ybrańcom  zakazano) 
że in extreqgo suo nialo po dziś dzień g ro ­
madzić się do mnie (o k ro tr  iednego Wilkokie- 
r z a )  niechcą; zaczem w takiey iaka przy mnie 
była p o tę d z e ,  żem  nieprzyjacielowi wstrętu 
dać n iem ogł,  żaden baczny i spraw w ojen­
nych wiadomy winować mię niebędzie , czaty 
iednak codzienne pod nieprzyjaciela wyseła- 
łem  i wysełam ustawicznie, które  acz się] nie 
zawdy z  iednaką korzyścią wracaią, wszak­
ż e  zawdy szczęśliwie in&sstuią nieprzyiaciela 
i dobrych więźniów przyw odzą bez wszelakiey 
naszey szkody, Tatarów  tylko kiłkudziesiąn
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'prżed tto iem  W ten’ kray nastąpieniem zginę­
ło ,  których kanclerz : Szwedzki na exkur- 
syach często przed tem bywał w  Pos- 
wolu piianych zdjbal i rozgrom ił. Tymiż cza­
tami hsmuią s'ę zsgony nieprzyia ielskie, któ- 
dotąd impune czyn ił, świeżo' te r z tyrócił mi 
się z'czaty P. Gedeżn Raierki Kctm istrz wil- 
komierski; zaskoczył w Czadościach gdzie k il­
ka kom; ansy Gustaw w oifcreżku m.ędzy wo- 
daibi położył, raytarów Szwedzkich więcey 
nad sto, którzy iuż do obozu w drogę ku 
Gustawowi gotow-crli się \ ta»n ich szczęśl wie 
wszystkich pobił i dziewięć ięzyków przywiódł 
a iż mi trochę ludzi teraz po wzięciu Bierz 
przybyło, tedy za pomocą Bożą pomknąć się 
stąd chcę, tam gdziebym zręczno nieprzyja­
ciela ir.festować i  L itw y  bronić mógł. lę*y 
k i wszystkie i msze wiadomości upewnswą mię 
W tem , iż za póltory niedziele czternaśc,e ty ­
sięcy ludzi Gustaw przy sobie pewnie mieć 
będzie, z którymi głębiey w L  twę iść chce 
i  fortunam campi z nami probcwać; osądzie 
stąd W. K. M, iaka okazya uei gereńdae ela- 
b itu r, że tam potęgi nie wasz gdzie iey nay- 
piln iey potrzeba, i gdzie bydź mogła, kiedy- 
by taka interwersya urzędów nis zaszła. Po­
ruszywszy to wszystko P. Bogu sprawiedli­
wemu, wszystkich spraw ludzkich sędziemu, 
ia uniżoną prożbę moię do W. K. M. Pana 
mego Mgo per tSntas ca lam ities meas do­
noszę, abyś mi rozkazać raczył oddać pienią­
dze, k;óre substancyą moię wszystkę niemal 
ważywśzy wydałem na ludzie, na posłngf W. 
K. M. i Rpltey zaciągnionycfa, przed tem iesz- 
eze niż buława komu inszemu oddańa, była. 
Nie ' zgrzeszyłbym tem, choćbym W. K. M. 
citra mea ulla merita prosił o ratunek, su- 
blewament i&ki za to samo, że mię ze wszyst­
kiego nieprzyjaciel z łup ił, bo każdemu takie­
mu in sinn bonef cientiae Rcgiae fortuna i pra­
wa nasze solatium ukazuią, ale ia in ft lix  et 
6xosus ćjyi#, niechcę się o to kusić, ale cze-

1 )
kaiąc ażeby wzdy P. Bóg fciedy serce W. K-
M. ku mnie nak erował, oto ty lko proszę 
własnością raoi| na służbę W. K. M. i Rzeczf 
pcspolitey wydaną a zatem długiem od ^ a‘ 
szey Królewskiey ilośc i i Rpltey wianyrt 
nazwać śmiele mogę; wszak non teiner* 
me, inscic W. E. JV1. rzwcłem się do zaciągi 
żołnierskiego, slern to uo-iynił z powinność* 
urzędu mego, aby oyczyzna in suis uiab* 
prędki ratunet tuieć mogła, a przyteu* 
dałem o tym z ciągu W. K. fvl. znać zawcza* 
su. A iźeś W, 1C, M. w żadnym re s p o n s ie  

nie tknął tego, żeby się to W. ii.  M. 
nie podcbsć, t> dy eo conlidentius siliłem si? 
dla obrony Rsltey. .Powtore i  po dziesiąte 
proszę abyś W- K. M. według popisu «ub* 
delegata JM. P- Pisarza polnego W. X. L  
pieniądze dać rozkazać raczy ł, nie odkłada­
jąc do seyma, którego co widzieć komu ós 
Bóg doczekać; bo attrita nsea sors naymniey- 
szey zw łoki cierpieć n ie może, gdyż i  tu *  
polu chleb sobie kupować muszę, inszych eX- 
pens woiennyeh które na każdy dzień czynią 
nie wspominaiąc. Nie wątpię że tak słnszn* 
prożba moia repulsy nie odniesie, ani mnis 
dalsza necessitas desperandi o łasce i bacze­
niu na mnie W. K. M. inferowana będzie. * "  
To też W. K. M. donoszę, że niektóre To­
warzystwo wziąwszy oderon e pieniądze i*a 
teraznieyszą W. E. M. i Rp.luy posługę, dru­
dzy! żywność na w łoś ii wybrawszy, nie' 
stawali się z pocztami pod chorągiew; z ty**1* 
ze według prawa woyskowego posf.pię, pewi*' 
nem że to potem na seymie W. K. 14. *. brff* 
bować będziesz raczył. Odda ę zatem wier­
ne poddaństwo z uniżoneini służba ni menu do 
miłości w ey łaski W. K. M. Pana mego Młgc' 
Datum z Podawola die 9 Fefcruari A. 1625. “


